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Kraków 24 maja.
, O składzie biura dla dr. Ziemiałkow- 
, skiego, tak się wyraża Bohemia'. „Z po­

stawienia radzcy dworu na czele biura 
można wnosić, źe zakres czynności no­
wego ministra jest dosyć obszerny, w k a­
żdym razie obszerniejszy, aniżeli jego po­
przednika Grocholskiego , który tak , jak  
dziś minister dr. Unger przestawał tylko 
na jednym sekretarzu. Obecnie w biurze 
ministra Ziemiałkowskiego obsadzone u- 
rzędy już dawno wreszcie stoją w bud­
żecie, a według tego biuro nowego mini- 
s ra miałoby się jeszcze składać z dwóch 
koncypistów i odpowiedniój liczby urzę­
dników pomniejszych. Wobec takiój wiel­
kości aparatu należałoby z pewnćm za­
jęciem oczekiwać wyjaśnień co do zakre­
su działalności drugiego ministra bez 
teki."

Prawica izby wersalskićj dąży wyraźnie 
do obalenia Thiersa. Już to, źe nie chcia­
ła dopuścić czytania motywów, któremi 
rząd uzasadnia swe wnioski konstytucyj­
ne, świadczy o jój usposobieniu. Soir tak 
maluje stan rzeczy: „Bój parlamentarny 
rozpoczął się z gwałtownością, która roz­
paczliwą zapowiada walkę. Mówiono m a­
ło, ale każdy frazes był pchnięciem szty­
letu. Prawica i prawy środek wniosły in­
terpelację, którój przyjęcie będzie ozna­
czać obalenie rządu." Pierwsza bitwa mia­
ła  już być wczoraj wydaną, mianowicie 
los interpelacji miał się wczoraj rozstrzy­
gnąć. Jeżeli rząd nie otrzyma większości, 
t. j . nie wywalczy sobie wotum zaufania," 
przesilenie wybuchnie i F rancja zostanie 
pogrążoną w niesłychany chaos. W razie 
porażki rządu, Soir zapowiada ustąpienie 
prezydenta; a należy przypuszczać, że 
obecnie pogróżka ta nie jest tylko mane­
wrem , ale mocnem postanowieniem. — 
W chwili tak ważnćj, warto jest poznać 
liczebną siłę pojedynczych grup parla­
mentarnych, jak  się ukształtowały po o- 
statnich wyborach częściowych. W ybrane 
8 lutego 1871 zgromadzenie narodowe 
liczyło początkowo 753 członków, ale u- 
trata Alzacji i Lotaryngji i wypadki śmier­
ci zmniejszyły tę liczbę do 733 członków, 
którzy na ośm grup się dzielą. Prawica 
pod przywództwem de Larcy liczy 145, 
skrajna prawica złożona z samych legi- 
tymistów i klerykalistów 43 członków; 
prawy środek na którego czele stał świe 
żo zmarły St. Marc G irard in , liczy 123 
członków. — Grupa bonapartystów pod 
Rouherem ma 28 członków, licząc w to 
i Boffintona z Szaranty dolnój. — Cztery 
frakcje republikańskie rozdzielone są w 
następujący sposób : umiarkowana lewica 
pod prezydencją Fourcanda (z Żyrondy) 
liczy 146 członków, dodając nowo obra 
nych Gagneur, Latrade i P icarda (z Mar 
ny); skrajna lewica radykalna pod Pey- 
ratem liczy 73; lewy środek pod kierun­
kiem Christophla 87 deputowanych; gru­
pa republikanów konserwatywnych pod 
Kazimierzem Pórier 38. — Ogólna liczba 
wszystkich deputowanych, zapisanych do 
towarzystw republikańskich, wynosi 344, 
deputowanych zaś monarchistów 339. 
Pozostaje jeszcze 50 deputowanych, któ­
rzy do żadnego stronnictwa nie należą, 
lecz w ogólności przechylają się na stro­
nę prawicy.

Prostujemy tu omyłkę, która do wczo­
rajszego przeglądu się wśliznęła z powo­
du błędnego telegramu. Kandydat lewicy 
Martel nie przepadł, lecz został obrany 
wiceprezydentem izby 330 głosami; współ­
zawodnik jego Larcy, przywódzca prawi 
cy, otrzymał głosów 323.

Dopóki lud włoski cieszył się nadzieją, 
źe rząd energicznie wystąpi przęciw nie- 

1 uzasadnionym pretensjom kleru, dopóty 
nie słyszano o zgiełkach i rozruchach 
ulicznych. Odkąd jednak opinja publiczna

zaczęła się obawiać, źe ministerstwo nie 
posiada dosyć energji i robi ustępstwa 
klice watykańskiój, odtąd ruch gorączko 
wy opanowuje kraj cały. Do zamięszań 
w Rzymie i Florencji przybyły sceny u- 
liczne w Genui. We czwartek wieczorem 
tłumy przebiegały główne ulice aż do pa­
łacu ksiąźącego, wołając: Abbasso i Pao- 
lotti! (członkowie bractwa św. Franciszka 
a Paula). Przed południem krzyki się 
wzmogły. Po upomnieniu ze strony w ła­
dzy wojskowój tłum udał się„na plac Car­
lo Felice, obsadzony wojskiem. Kilka osób 
aresztowano, między tymi jednego z Pao- 
lottów, jako podżegacza.

W ojna domowa hiszpańska przybiera 
w prowincji Tarragona okrutny charakter. 
Karliści rozstrzeliwają osoby, które po- 
dejrzywają o liberalizm. Dowódca karli- 
stów Cuculla wielu jeńcom republikań 
skim poucinał ręce, a potóm ich rozstrze­
lał. W ina tych strasznych wypadków cięży 
w części na rządach angielskim i fran- 
cuzkim, które pośrednio nie przestają po­
pierać band karlistowskich, umożliwiając 
im tym sposobem wszystkie owe okru­
cieństwa.

Daily News dowiaduje się z Berlina, że 
pochód dwóch oddziałów rossyjskich, do 
Chiwy wyprawionych, doznaje wielkich 
przeszkód z powodu głębokich śniegów. 
W edług ostatnich urzędowych wiadomości 
najbliższa kolumna była o kilkaset mil 
oddaloną od wspólnego miejsca zgroma­
dzenia się, a nadto o cztóry tygodnie się 
spóźniła.

się zdobyć na taki czyn. Akademja taka 
stanie się ogniskiem życia artystycznego 
w Krakowie i przynęci z całego świata 
młodych artystów chcących się kształcić 
w zawodzie swym, do Krakowa. Kraków 
nie pożałuje tego wydatku, bo będzie to 
kapitał, który sowicie procentować się 
będzie. Patrzmy na inne m iasta, na Mo­
nachjum i Dusseldorf, gdzie jedynie szko­
ły malarskie, które tam się utworzyły, 
akadem je, które tam założone zostały, 
ożywiają i podtrzymują m iasto, przynę­
cając tam kształcącą się młodzież z ca­
łego świata.

Kraków ma dziś sposobność pod tym 
względem stanąć do współzawodnictwa 
z Monachjum i Dusseldorfem. Bo już tyl­
ko gmachu nam trzeba i dotacji niewiel- 
kiój — k i e r o w n i k a  akademji mamy. 
Oby rada miejska pojęła zadanie swoje 
w tój sprawie, oby zrozumiała jaką usłu 
gę odda miastu przez przyczynienie się 
ze swój strony odpowiednim funduszem 
do założenia akademji sztuk pięknych w 
Krakowie.

Akademja sztuk pięknych.
Czas wczorajszy poświęca artykuł wstę 

pny sprawie założenia akademji sztuk pię­
knych w Krakowie, na którój czele po- 
winienby stanąć Matejko. Szczęśliwi je­
steśmy, że w dziennikarstwie naszóm pa­
nuje zgoda co do tego punktu, źe aka­
demja taka p o w i n n a  stanąć w K rako­
wie. Ale jeżeli szczere są chęci w tój spra­
wie, o czóm nie wątpimy, znajdą się i środ­
ki po temu.

Czy możemy liczyć na rząd w tój sp ra­
wie? Ze wszystkich relacji z Wiednia to 
jedno wynika niewątpliwie, że na rząd w 
najlepszym razie b a r d z o  m a ł o  liczyć 
można. Cóż więc czynić wypada? Miasto 
Kraków powinno wziąść inicjatywę w tój 
sprawie, powinno jakeśm y to już raz po­
ruszyli, szlachetnym i hojnym czynem 
zadokumentować, że umie cenić najwyź 

objaw duchowego życia narodowego 
w Polsce, któremu dziś świat cały zasłu 
żone oddaje uznanie. Miasto zaciągnęło 
i y 2miljonową pożyczkę, a tymczasem nie 
wiedząc co z nią począć, lokuje raty tejże 
na mierny procent.

Ktokolwiek zna dzisiejszy tryb gospo­
darstwa naszego miejskiego, ten wie, źe 
kwoty tój tak prędko produkcyjnie wy- 
potrzebować nie możemy, bo nie mamy 
ludzi, którzyby nam odpowiednie przed­
stawiali pomysły godne wykonania

Dużo wprawdzie mówiono o uporząd­
kowaniu i upiększeniu miasta; ale coraz 
więcój przekonujemy się, że tak mało i 
nas jest sił odpowiednich, tak mało zdol 
ności i talentu w tój dziedzinie pracy ludz- 
kiój, że życzyć wypada, aby kapitał po­
życzkowy jak najdłużój leżał niezużytko- 
wany, bo wtedy przynajmniój mamy gwa 
rancj ę , że nie będzie ź l e  użytym. Ale 
jeżeli fnie ma jeszcze żadnych prakty 
cznych planów i korzystnych projektów 
co z funduszami poźyczkowemi rob ić, toć 
nastręcza się sama myśl, aby część jakąś 
tych funduszów dajmy na to V15 poźy 
czki, to jest 100,000 złr. obrócić na wy­
stawienie akademji sztuk pięknych w Kra 
kowie.

Korespondencje „Kraju“.
Wiedeń 22 maja.

6>. Artykuł umieszczouy w „Riformie" 
Schuselki, o którym wspomniałem w li­
ście poprzednim, nosi ty tu ł: „Eine Stim- 
me aus dem Kreise des national bistori- 
schen Grundadols Bóhmens iiber die nette 
Situation4' i ma na celu przekonanie stron­
nictwa prawno politycznego w Czechach, 
że jak  dziś rzeczy stoją, nie ma innego 
ratunku, jak złączywszy się z innetni ży­
wiołami anti-centralistyeznemi, wraz z nie­
mi czynną podjąć walkę przeciw centra- 
listom i teraźniejszemu systemowi.

Od rezultatu ujemnego „biernój poli­
tyki", którój się trzym ała partja prawno­
polityczna czeska, wychodząc, jako od 
niezbitój premissy, autor powiada, że wy­
paczenie myśli konstytucyjnój przez cen- 
tralistów mogło nastąpić jedynie w sku­
tek „abstynencji" Czechów.

Nawet korona została na pół zniewo­
loną w skutek nacisku i krzyków jednój 
partji do porzucenia polityki ugodowój 
Potockiego i Hohenwarta, bo nie było 
ze strony tak wiele znaczącój opozycji 
żadnój przeciwwagi.

Kiedy dziś wątpliwości nie ma, źe 
„bierny opór" do rezultatu pomyślnego 
nie doprowadzi, powinnością jest dla nas 
brać czynny udział w akcji politycznój.

Dalój zaznacza, źe dziś chodzi o walkę 
z partją centralistyczną i źe części skła­
dowe „opozycji pohtjcznój", czy to Czesi, 
czy Polacy, czy Tyrolczycy, zachowując 
swoje programy, specjalnie ich krajowych 
potrzeh dotyczące, powinni się przejąć 
myślą jedoą, tj. źe dziś chodzi tylao o 
jedność i harmonję w postępowaniu przy 
wyborach bezpośrednich.

Podnosi — i to słusznie — różnicę 
między dzisiejszym stanem rzeczy, a po­
przednim, tj. póki sejmy wybierały swo­
ich delegatów do rady państwa.

W tedy stosunki mogły się były zmie­
nić na korzyść federalistycznój partji na 
drodze t. z. konstytucyjnój.

Dziś ta droga zamknięta przez san 
kcjonowanie ustawy o bezpośrednich wy­
borach, bo dziś tylko r«d \ państwa z wy­
borów bezpośrednich wyszła, o wszyst- 
kióm rozstrzyga, co ważne.

Opozycja więc nie ma dziś innego po­
la do wywalczenia swych praw i potrzeb 
autonomicznych jak w radzie państwa.

W  zasadzie nawet jest różnica między 
tą nową instytucją a noprzednią.

Pierwój rada państwa składała się z 
delegatów wysełauych z krajów czyli ich 
legalnych reprezeutaocyj — mogli więc

politycznój do niewysyłania posłów do 
rady państwa, żeby me przesądzać praw 
krajowych.

Teraz nowy rajchsrat jest to nowa in­
stytucja, w którój Niemcy upatrują czysto- 
państwową reprezentację, gdzie nawet 
kraje mogą być reprezentowane przez 
nie-krajowców.

Na końcu dość zręcznie wykazuje z tre­
ści i ducha konstytucji grudniowój z r. 
1867, źe właściwie i autorom konstytucji 
wydawała się „zasada federalistyczna“ 
nie tak straszną jak  dziś, kiedy § 11 
konstytucji wylicza te wyjątkowe atry- 
bucje, które przyznane zostały rajehsra- 
towi, a następny § 12 wyraźnie powiada: 

„iż wszystkie sprawy inne, jakieby One 
„nie były, należą do atrybucji sejmów 
„krajowych (prócz objętych §. 11).“

Myśl ściśle centralistyczna dopiero prze­
prowadzoną została przez konfiskację praw 
wyborczych sejmów, i wyszła na wierzch 
w formie nowój „ustawy wyborczój".

Nie tai się w całój swój rozprawie au­
tor artykułu z swóm przekonaniem , że 
z ministerstwem teraźniejszóm i z partją, 
która go popiera z zasady centralistycz­
nój, do żadnych kompromisów przyjść 
nie może, i źe półśrodki na nicby się nie 
przydały; sytuacja na korzyść większo­
ści ludów austrjackich zmienioną być mo­
że, i będzie tylko wtedy, jeźli wszyscy 
przeciwnicy systemu centralizacji i hege- 
monji niemieckiój w Austrji wezmą gor­
liwy i czynoy udział w „akcji wybor­
czój — na żadne odcienia polityczne i 
programy przyszłości nie zważając,

Paryż 18 maja.
(N . N .)  Przed otwarciem sesji zgro­

madzenia, które jutro ma nastąpić, piszę 
do was kilka słów, żeby wam donieść, 
źe wiadomości, jakie wczoraj przesłałem 
Krajowi, zupełnie się sprawdziły. Mini­
strowie Goulard i Jules Simon złożyli 
teki ministerjalne i dymisje ich zostały 
przyjęte.

Kazimierz P  e r i e i‘ mianowany został 
ministrem spraw wewnętrznych; Jules Si­
mon dotąd nie otrzymał następcy, a cho­
ciaż w jednóm kółku politycznóm p. Thiers 
wyraził się wczoraj, 
służyli republice, nie
ceni"

Miasto rodzinne Matejki, miasto, w któ 0 v. _ .r ________
róm on stałą obiera siedzibę, powinnoby | oponenci mieć podstawę natury prawno-

„ze ci, co wiernie 
mogą być poświę- 

jednak obiega pogłoska, źe p. Bó- 
renger, który pierwszy, jak to wam do­
nosiłem, wywołał rozprawy o przyszłe 
ogłoszenie republiki, ma być mianowany 
ministrem oświaty publicznój, a p. Martel 
ma otrzymać tekę wyznań.

Widocznóm jest, źe ostatnie uzupełnia­
jące wybory postawiły w innych okolicz­
nościach rząd p. Thiersa — inne wyma­
gania kraju muszą sprowadzić inną poli­
tykę. Przez usunięcie Goularda chciał 
Thiers zadowolnić partję republikańską; 
byłaby ona jeszcze więcój zadowoloną, 
gdyby do przyszłego gabinetu wszedł p. 
Bórenger, lecz nominacja Kazimierza Pe- 
rier dowodzi, że przerzucenie się Thiersa 
nie będzie nagłe, gdyż, jak wam wiado­
mo, Perier uznaje potrzebę republiki, j e ­
dnak nie jest republikaninem starój daty.

Donosiłem wam w wczorajszym liście
0 podróży Gumbetty do C lerm on t-F er­
rand, mającój na celu propagandę repu­
blikańską. W  przejeździe swoim przez 
Nantes, wypowiedział na bankiecie urzą­
dzonym dla niego w tóm mieście krótką 
mowę, w którój dowodził postępu idei re­
publikańskich we Francji. W skazał na­
stępnie na przepaść istniejącą między 
zgromadzeniem a krajem, który ostatnie- 
mi wyborami dowiódł raz jeszcze, źe 
tylko republika jest moźebną we Francji
1 zaklinał rząd, by się połączył z naro^ 
dem i zadowolnił jego żyezenia.

Interpelacja prawicy i prawego środka, 
o którój wczoraj wam donosiłem, w po­
niedziałek nwrHW^fcsjjrzedłożoną zgroma-
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dżemu. Interpelacja ta ma żądać utwo­
rzenia nowego ministerstwa, lecz zacho­
wawczego i jednolitego. Ciekawą, jest rze­
czą, ile ona znajdzie podpisów, nie zdaje 
mi się jednak, żeby połączone siły pra­
wicy m ogły liczyć więcćj jak 350 człon­
ków, co byłoby niedostatecznym, gdyż 
w takim razie zostaliby w mniejszości.

Minister handlu p. Teisserenc de Bort, 
na nowo ofiarował swą dymisję, lecz do­
tąd nie została ona przyjętą i dlatego 
ma zatrzymać tekę ministerjalną do cza­
su rozpraw nad traktatami handlowemi. 
W szakże wobec kwestyj politycznych, na 
nowo podniesionych, kwestje handlowe 
stają się drugorzędnemi i nie tak prędko 
przyjdą pod obrady; przyszłe zaś zacho­
wanie się zgromadzenia wskaże Thierso- 
wi, jaki ma zrobić wybór do utworzenia 
nowego ministerstwa.

W szystko przekonywa, źe przyszła se­
sja parlamentarna będzie bardzo zajmu­
jącą i ważną w skutkach. Przez stosunki 
z kilkoma deputowanymi dowiem się na­
przód o wszystkich ważniejszych posie­
dzeniach i będę na nich obecnym, żeby 
wam przesłać szczegóły, mogące być cie- 
kawemi dla czytelników Kraju.

Poznań. Prawdopodobnie, że sejm pru­
ski w dzisiejszym swoim składzie już się 
więcój nie zbierze. Z zamknięciem osta- 
tniój kadencji sejmowćj skończył się trzy- 
letni mandat członków dzisiejszćj izby 
poselskićj, a tern samóm i polskićj depu- 
tacji sejmowćj.

Stosownie do regulaminu wyborczego, 
dobrowolnie przyjętego przez ludność 
W ielkopolski, koło polskie parlamentu nie­
mieckiego zamianowało komitet przedwy­
borczy, w skład którego wchodzą A dolf 
hr. B niński, Wł. Bentkowski i Edmund 
hr. Taczanowski. Dziś więc jest czas naj­
właściwszy do ocenienia czynności p o l­
skićj deputacji sejmowćj od roku 1870, 
a głównie w ostatnim roku najobfitszym  
we wszelkiego rodzaju projekta do prawa 
skierowane bezpośrednio lub pośrednio 
przeciwko naszćj narodowości i kościoło­
wi katolickiemu. Istotnie w ciągu osta­
tnich dwóch kadencji sejmowych położe­
nie deputacji polskićj było daleko trudniej- 
szćm niż kiedykolwiek, albowiem przy­
chodziło się jćj walczyć nietylko z naj- 
nieprzyjaźniejszćm wobec nas usposobie­
niem rządu, lecz zarazem z gotowością 
ze strony reprezentacji pruskićj do po­
pierania rządu we wszelkich jego zamia­
rach. Dziennik Pozn., oceniając działalność 
deputacji polskićj, przyznaje jćj, ze z całą 
sumiennością robiła wszystko, czego od 
nićj wymagały obowiązki narodowe i tru­
dne okoliczności, wśród których nie m o­
g ła  rachować na najmniejsze powodzenie 
sw ych zabiegów. Przy kaźdćj sposobności 
deputacja polska śmiało zaznaczała swoje 
stanowisko narodowe i kościelne, nieoba 
wiając się ani krzyków pseudo-liberałów  
o wstecznictwo ani innych zarzutów tak 
hojnie sypanych przez Niemców, w chwili 
kiedy w ten lub ów sposób ludność pol­
ska przez usta swych reprezentantów daje 
dowody swćj żywotności.

Dzień. Pozn. przypomina szczegóły dzia­
łalności deputacji polskićj, z których wi­
dać, że takowa była przednią strażą na­
rodu i czuwała gorliwie nad jego intere­
sami. Tak n. p. prezes koła sejmowego 
dr. Henryk Szuman wystąpił przeciwko 
wyłączeniu W . Ks. Poznańskiego od do­
brodziejstw nowćj ordynacji powiatowćj. 
Ignacy Łyskowski bronił praw języka  
polskiego w Prusach zachodnich. D epu­
towany W ierzbiński wystąpił z interpela­
cją w sprawie reskryptu ministra oświaty, 
którym narzucono dzieciom polskim obo­
wiązek uczenia się nawet pierwszych za­
sad religji w języku niemieckim. W ystą­
pienie dep. Kantaka z powodu ciężkićj 
krzywdy zadanćj naszemu językow i w za­
kładach naukowych i przemówienie Stan. 
Chłapowskiego w sprawie czterech praw 
kościelno-politycznych znalazły w społe­
czeństwie polskióm zupełne uznanie. W nio­
sek  dep. Wagnera, popierany przez Kan­
taka, o założenie uniwersytetu w Pozna­
niu był poniekąd stroną dodatnią dzia­
łalności deputacji polskićj. Toż samo mo­
żna powiedzieć o członkach polskich izby 
panów. I  tam ordynacja powiatowa, pra­
wa kościelno-polityczne, projekt do pra­
w a o języku urzędowym dawały sposo­
bność wykazania naszćj solidarności w 
kwestjach najważniejszych wobec wspól­
nego nieprzyjaciela.

Kilku jednak deputowanych polskich 
z okazji składania zwyczajnych podzię­

kowań marszałkowi izby przy zamknięciu 
sejmu postąpiło sobie dosyć lekkomyślnie, 
za co ma się rozumieć cała odpowiedział 
ność spada na nich, a nie na reprezenta­
cję polską. Marszałek sejmu pruskiego 
p. Forckenbeck należał do inicjatorów 
uroczystości malborskićj i Polacy podczas 
wyboru marszałka głosów swoich p. For- 
ckenbeckowi nie dali. Obowiązkiem więc 
Polaków było także wstrzymywać się od 
wszelkich owacji na jego korzyść przy 
zamknięciu sesji.

Tymczasem pewna frakcja deputowa­
nych polskich przez usta Konstantego 
Szczanieekiego z Międzychodu złożyła  
swoją „gorącą wdzięczność" za jego „spra­
wiedliwość i bezstronność14, do której zre 
sztą był obowiązany ze swego urzędu. 
Dzienniki polskie prawie jednomyślnie po­
tępiły ten krok bądź co bądź nierozważny.

Gazeta Toruńska podnosi z wielkićm  
zadowoleniem , źe poczucie narodowe i 
obywatelskie zaczyna się budzić w coraz 
szerszych kołaeh obywatelstwa Prus Za­
chodnich. Na ostatnich zebraniach oby­
watelskich, powiada, widziano kilka no­
wych figur zwłaszcza z młodszćj genera­
cji, które dotychczas systematycznie usu­
wały się od wszelkićj pracy narodowćj. 
Z drugićj znowu strony surowo karcić 
należy obojętność, jakićj dała dowody in­
teligencja polska m. Chełmna w chwili 
wyborów reprezentacji miejskićj.

Z czterech kandydatów, postawionych 
przez stronnictwo narodowe, dwóch prze­
padło li tylko dla tego, że niektórzy pa­
nowie woleli w tym dniu pójść na spacer!

Kronika potoczna i rozmaitości.

Kraków, 2 4  maja.
W dniu 2 3  b. m. odbyło się trzecie z rzędu 

posiedzenie komisji historycznćj akademji umie­
jętności, na którćm dyrektor Szujski zdał spra­
wę z prac dokonywanych w sekcjach. Praca 
nad repertorjum i regestami mimo nie wielkiej 
liczby sił postępuje dość rączo, ułatwiona po­
mocą członka Stan. Kryźanowskiego, który 
całą swą bibljotekę prawniczo-historyczną zło­
żył w biurze komisji do podręcznego użytku. 
Prace ks. Guszkiewieza złożone akademji „Cza- 
somiar i Słowo o praojcach" oddano do oceny 
właściwym referentom, a po zdaniu sprawy dr. 
Bobrzyńskiego o rejestrach konstytucji doko­
nanych przez A. Sozańskiego, członek komisji 
p. Zarewicz odczytał dalszy ciąg rozprawy o 
„Andrzeju Bobolim podkomorzym Zygmunta 
ITT."

Dzisiaj opuścił prasę pierwszy zeszyt dzieła 
Karola Darwina „Pochodzenie człowieka i do­
bór płciowy" w przekładzie Ludwika Masłow­
skiego, nakładem wydawnictwa Kraju.

Szkoła muzyczna zdaje sprawę ze swych 
postępów corocznie na popisie muzycznym 
w obec dyrektora inst. technicznego i zapro­
szonych osób, na którym najwięećj egzamino­
wani są kandydaci na organistów; do publicz­
nych zaś popisów szkoła nie jest obowiązaną.

Z sądu karnego. — w poniedziałek odbę­
dą się w tutejszym sądzie karnym następujące 
ostateczne rozprawy: Pawła Mataka o kradzież, 
Leona Opielą i Franciszka Czerwińskiego o kra­
dzież, Karola Kuźmy o kradzież, Arona Schlan- 
gera o kradzież, Jana Stolarkiewicza o wykro­
czenie przeciw bezpieczeństwu życia.

Z powodu spraw ozdania  z wieczorku mu­
zycznego danego przez uczniów szkoły mu- 
zycznćj pod dyrekcją p. Blaschkego zamiesz­
czonego w Kraju z 16 b. m., proszeni jeste­
śmy przez jednego z uczniów tejże szkoły o 
następujące sprostowanie:

Jak się dow iadujem y została dzisiaj w Kra­
kowie także siostra Landesbergera, Kebeka L. 
za współudział w oszustwie aresztowana. Ode­
brano także Leonowi Landesbergerowi order 
legji honorowśj, który tenże 1872 r. w Anglji 
osobiście od b. cesarza Ludwika Napoleona za 
ważne usługi miał otrzymać.

*) Bulletin z plantacyj k rakow skich . —
Przed kilkoma tygodniami pisząc o robotach 
przedsiębranych na plantacjach zrobiliśmy za­
rzut komisji czy tam komitetowi wysadzonemu 
ad hoc przez magistrat, że najprzód zajął się 
urządzeniem partyj najmnićj powabnych i nie­
chętnie przez publiczność odwiedzanych. Dziś 
jednak widząc, jakich spustoszeń dokonywuje 
taż komisja pod ironiczną nazwą urządzania, 
cofnąć musimy nasz zarzut i nawet błagać pra­
wie komisję, by jak  najpóźnićj zajęła się u r z ą ­
d z a n ie m  reszty plantacyj, aby choć część ja ­
kąś zostawiła n ie  u r z ą d z o n ą ,  gdzieby oko 
lubować się mogło odrobiną zieloności i miłego 
cienia. Cóż bowiem komisja nazywa urządza­
niem ? Oto zmniejszanie trawników a rozsze­
rzanie ścieżek i stawianie płotów, płotków i 
płoteczków tak, źe ta  dziś już przez nię urzą­
dzona cześć plantacyj wygląda, jak  wiejska

droga, przez którą się pędzi bydło z pola. —- 
Prawda, źe przez to udało się panom opieku­
nom plantacyj ukryć te małe skraweczki trawy 
przed szkodnikami, ale ukryła je  także staran­
nie przed oczami publiczności tak, że każdy 
wychodząc dla spaceru zamiast widokiem tra­
wy musi zadawalniać się widokiem zielonych 
sztachetek, drewnianych kołków etc. A zdaje 
nam się, źe każdy wolałby widzieć zielone ga­
zony choć trochę uszkodzone, niż ich nie wi­
dzieć wcale. Przesadną chęć ochronienia arcy­
dzieł swoich t. j. tych kilku skrawków trawni­
ków od uszkodzenia, powinna komisja miarko­
wać względami estetycznemi. Bozumie się, że 
np. wszelkie pomniki i statuy na placach pu­
blicznych, które coś więcćj znaczą od trawni­
ków plantacyjnych, lepićj i dłuźśj by się za­
chowały, gdyby je nakryto drewnianemi bud­
kami i daszkami, a jednak nikt nie robi tego, 
bo na to oburza się smak estetyczny, bo to 
obraża uczucie piękna. Źe magistrat a raczćj 
prześwietna rada nie oburza się, źe komisja 
każe jej przechodzić się między płotkami i z 
pięknych plantacyj uczyniła zagrodę, tego do­
prawdy pojąć nie możemy. Prawda, źe komisja 
plantaeyjna oddała radzie nie małą przysługę, 
spotrzebowując choć w ten sposób przynajmnićj 
część pieniędzy z owćj póltoramiljonowćj po­
życzki, leźącój dotąd bezużytecznie; ale też ra­
da powinna w to wejrzeć, aby tych pieniędzy 
nie używano odtąd na szkodę miasta. A szko­
dę tu każdy widoczną zobaczy, ktokolwiek 

: rzuci okiem na roboty dokonywane w części 
plantacyj od ulicy mikołajskićj ku murowi wa- 
rjatów. Mniejsza o to, że komisja bez potrze­
by kręci ścieżki na wszystkie strony (ogród 
saski ma prawie same puste aleje a cóż wyma­
gać od plantacyj), a le je  jeszcze jakby na złość 
kręci tak, aby odosobnione drzewa wstawiać 
na środku ścieżek, podczas gdy małe skręcenie 
ścieżki o parę łokci uchroniłoby od tćj potwor­
ności. Drzewa te będą musiały zawadzać i pu­
bliczność dbała o swoje nosy będzie musiała 
żądać usunięcia ich i w ten sposób mnóstwo 
drzew, z takim trudem dochowanych, runąć 
będzie musiało. Będzie to coś nakształt tego 
porządku, jaki zapanował w Warszawie. W ra­
cając jeszcze do płotów musimy spytać się tych 
panów, co je  stawiają, czy mają pewność, źe 
one przyczynią się do utrzymania porządku. 
My sądzimy przeciwnie, bo płotki nietylko 
szkodników nie wstrzymają, ale ich zachęcać 
będą do różnych ćwiczeń gimnastycznych i do 
psucia tychże, co już stało się w paru miej­
scach. Co do tego dodać musimy, że płoty te 
staną się bezpieczną osłoną dla włóczęgów 
wszelkiego rodzaju, którzy tu  z patrolującą 
strażą będą się bawić w chowanego i utrudniać 
przez to nadzór nad porządkiem i moralnością. 
Zdaniem naszem zamiast wydawania niepotrze­
bnie pieniędzy publicznych, tak drogich dzisiaj, 
na robienie jakichś labiryntów, i stawianie o- 
gromnych płotów i sztachet, lepiej by było 
postarać się o energicznych dozorców, którzyhy 
poparci uchwałą magistratu i współudziałem 
publiczności, ochraniali trawniki i drzewa od 
uszkodzenia i utrzymywali porządek.

Niedaleko brzegu kazimierskiego, obok 
mostu na Wiśle, wzbudza ciekawość publicz­
ności nowy statek rządowy, przeznaczony dla 
komisji austrjacko-rossyjskiej, która się ma za­
jąć regulowaniem koryta Wisły. Na statku 
jest obszerny domek z kabinami i oknami, na 
zielono pomalowany, z wielkim czerwonym po­
kładem.

Zam ach W kościele. Tarnów 22 maja.— 
Dnia dzisiejszego we czwartek w święto Wnie­
bowstąpienia odprawiał ksiądz gwardjan tu te j­
szego zakonu oo. Bernardynów sumę. Kościół 
był przepełniony wiernymi. Pomiędzy zebrany­
mi znajdowała się w bliskości wielkiego ołtarza 
gromadka ludzi, składająca się z mężczyzny i 
kilku niewiast, a jak to z powierzchowności tćj 
gromadki sądzić można było, z ludzi obcych, 
przybyłych niby na odpust.

Wśród nabożeństwa podczas podniesienia, 
kiedy celebrant podnosił kielich ofiarny, wy­
strzelił pomieniony mężczyzna z pistoletu dwu- 
rurnego, a kula ugodziła w kolano postumentu 
kielicha może 1L cala wyźćj ręki celebranta.

Strzał ten spowodował w kościele ogromne 
zamieszanie i popłoch — wszystko poczęło ucie­
kać, a zbrodniarz wymierzył jeszcze jeden raz, 
gdy celebrant postawiwszy kielich na menzie 
ujął zbrodniarza za obie ręce z tyłu. Zbrodniarz 
wystrzelił jeszcze raz , ale traf zrządził, że z 
tyra drugim strzałem odpadła lufa razem z 
wskazującym palcem zbrodniarza na ziemię.

Publiczność rzuciła się na sprawcę, pojmała 
i uwięziła go. Kiedy się to dzieje, pada jeszcze 
jeden strzał z ręki jednój z jego towarzyszek. 
Policja, źandarmerja i wojsko nadbiegła, ujęło 
sprawców i odprowadziło do tymczasowego wię­
zienia w policji. Celebrujący dokończył zaczę­
tego nabożeństwa pod ochroną straży wojsko- 
wćj z kilkunastu ludzi.

Sprawca jest wzrostu średniego a więcćj je ­
szcze niskiego, powierzchowności jak na pierw­

sze wrażenie nieprzyjemnej, rudy w zaroście, 
z goloną brodą i wąsami, ponurego wejrzenia, 
odpowiada na zapytania stawiane mu dosyć 
naiwnie, źe je s t synem Boga i źe nie strzelał 
do księdza, lecz do Boga jako ojca swojego, 
ażeby odjął światu miłosierdzie, a spuścił samą 
sprawiedliwość; albowiem Bóg dotąd samćm 
tylko miłosierdziem się kieruje.

Powiada, źe nie jest sam, lecz źe ich jest 
więcćj, i że zobaczycie co dalej będzie.

Kiedy lekarz przyszedł, prosił go by mu 
palec jak najspiesznićj wygoił, który właśnie 
w chwili swego zamachu utracił.

Z towarzyszek jego, których pięć uwięziono, 
a z których jedna posiadała broń i naboje, nie 
widziałem tylko jednę i to z tyłu, która bez 
wszelkiego zaambarasowania włosy sobie trefiła.

Ludzie ci pochodzą z wsi Sidziny pod W a­
dowicami i należą do jakiejś sfanatyzowanćj 
sekty, składającćj się przeważnie z kobiet i 
która już zmuszała władze polityczne do wkra­
czania w przypadkach do jćj wiedzy podanych.

Dz. Pol.
Korespondencja z Tarnowa, która nas 

w tój samój sprawie dochodzi, w podo­
bny sposób opowiada powyższy wypadek, 
dodając tę jeszcze ważną okoliczność, że 
uwięzieni jakby po spełnieniu świętobli­
wego czynu z wielkim spokojem znoszą 
swój los, oczekując blizkiój pomocy „Anio­
łów  Pańskich11 którzy ich mają uwolnić 
z rąk „faryzeuszów i celników11.

O wsi Sidzinie, zkąd główna apostołka 
nowćj sekty fanatyckićj ma pochodzić, 
dostarczono nam z innćj strony następu­
jących w iadom ości:

W ieś Sidzina pod Jordanowem w pow. 
Myślenickim odznacza się szczególną gor­
liwością religijną swoich mieszkańców  
(przeszło 2000 dusz). Za wpływem zmar­
łego tamże przed kilkunastu laty pro­
boszcza utworzyło się tam bractwo k o ­
ścielne, którego członkowie między inne- 
mi obowiązkami przyjmują na się „obo­
wiązek apostolstwa", t. j. szerzenia gorli­
wości w wierze za pomocą żywego słowa 
i przykładu i apostolskich w tym celu 
po kraju wędrówek.

Wspomnianego proboszcza, który w sa­
mój rzeczy wielką świątobliwością ka­
płańską i surowością obyczajów się od­
znaczał, lud okoliczny uważał za święte­
go, wszystko garnęło się do jego kościo­
ła, na jego kazania, do jego konfesjona­
łu, najbogatsze ofiary i zapisy składano 
na budujący się kościół sidziński, z krzyw­
dą okolicznych parafij. Gdy w skutek te­
go przyszło do zajść z okolicznóm du­
chowieństwem, którego błędy reformator 
z kazalnicy wytykać począł, wmieszał się 
w to był nawet konsystorz i władza po­
lityczna.

Po ukończeniu budowy kościoła, za­
kończył proboszcz kazanie słowami: „Pa­
nie ! teraz dokonawszy dzieła, umrę spo­
kojnie. Przyjrn ducha mego do Twój 
chwały" — a gdy wychodził z zakrystji, 
spadła mu z muru cegła na głow ę i za­
biła go. Lud poczytał go od tój chwili 
za świętego, ducha jego mniema widy­
wać napominającego do apostolstwa, a 
bractwo apostolskie wbrew zakazom i u- 
siłowaniom jego następców acz tajnie, ma 
się jednak coraz silniój szerzyć między 
ludem. W obec jednomyślnego potępienia 
ich przepowiedni, ich przesadnych prak­
tyk ascetycznych, ich propagandy i ich 
apostołów i apostołek ze strony księży, 
uważają oni podobno całe duchowień­
stwo katolickie za kacerzy i ateuszów, 
zarówno z wszystkiemi ludźmi do klas 
wykształceńszych należącymi, i tylko mię­
dzy „prostaczkami" szukają zwolenników. 
Trudno zatem dojść prawdy co do ich  
zasad.

Szkoła w Sidzinie zwaliła się w  roku 
1856 i mimo istniejącój fundacji, do dnia 
dzisiejszego odbudowaną nie została.

U zupełniające w ybory .’— Członkami cie-
szanowjkićj rady pow. wybrani zostali dnia 12 
i 14 b. m. z grupy gmin wiejskich: ks. Michał 
Sembratowiez gr. kat. proboszcz w Lubaczowie 
i p. Ant. Praschil c. k. notarjusz w Lubaczo­
wie; a z grupy większćj posiadłości ziemskićj 
pp. Tytus Zarzycki z Chotylubia i Ludwik 
Lokucijowski z Łukawicy. — W  Chrzanowie 
wybrany został 12 b. m. członkiem rady pow. 
p. Ludwik Szopski z Krzeszowic.

Zabójstw o- —  W  Wołonczy w pow. Sam­
borskim, zabity został dnia 6 b. m. włościanin 
Jan  Kiwacki przez swojego wuja.

W yrok Śmierci. — Dnia 20 b. m. zapadł 
w lwowskim sądzie karnym wyrok skazujący 
Piotra i Hankę Iwassczyszynów za zbrodnię 
morderstwa na karę śmierci przez powieszenie. 
Dnia 28 grudnia 1872 r. wBzęśnie pod Lwo­
wem, zamordowali w sposób okrutny wyż wy­
mienieni małżonkowie Walawkę, t. j. rodzone-
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go syna Hanki 2 voto Iwaszczyszyn a pasierba 
Piotra Iwaszczyszyna. P iotr Iw. z żalem przy­
znał się do strasznśj zbrodni, wyrodna zaś 
matka Hanka Iw., która namówiła i skłoniła 
swego męża Piotra do czynu tak barbarzyń­
skiego, przy przyznaniu się do winy nie oka­
zywała najmniejszśj skruchy.

P. DobieSZeWSki odstąpił od zamierzonego 
wytoczenia procesu dr. Rudnickiemu, przeko­
nawszy się w procesie przeciw Dzień. Pol., że 
co jest czarnśm, tak łatwo białem zrobić się 
nie da.

Kongres międzynarodowy rolników i ie
śników, ma się zebrać w W iedniu około 25 
września. Minister rolnictwa i handlu powie­
rzył prezydencję kongresu arcyksięciu Regnier.

Na jednem Z  ostatnich przedstawień w o- 
perze wiedeńskićj, jakiś Amerykanin, stosując 
się do swoich zwyczajów, zająwszy miejsce w 
fotelu, nie chciał zdjąć kapelusza. Uwagi ze 
strony parteru i innćj publiczności nic nie po­
mogły; dopiero ultimatum postawione przez 
urzędnika policji, że albo zdejmie kapelusz, 
albo opuści operę, wyprowadziły go z jego 
flegmy. Nie chciał odstąpić od swego zwyczaju 
i z kapeluszem na głowie, z miną uśmiechaiętą 
opuścił operę.

Nowy zjazd cesarza niemieckiego z cesa­
rzem rossyjskim jest zapowiedziany na dzień 
15 w Frankfurcie, a ztamtąd obadwaj monar­
chowie mają się udać do Jugenheim w W. ks. 
Heskićm.

T o w a rz y s tw o  do zakładania i eksploato­
wania browarów w Królestwie Polskiem, od 
dawna projektowane, otrzymało sankcję cesar­
ską i nosić będzie firmę: „Towarzystwo akcyj­
ne browarów. “ K apitał zakładowy w akcjach 
wynosić będzie 1 ,300,000 rsr., a prócz tego 
wypuszczone być mają obligacje do wysokości 
połowy tój sumy. W  potrzebie kapitał podnie­
siony być może. Założycielami towarzystwa są 
pp. Herman Jung, Ludwik Libas, Józef P o ­
znański i Borchardt junior z Berlina.

t  Ks. Karol Kaczanowski, były kapitan
wojsk polskich w r. 1831, późnićj emigrant, 
ksiądz i zakonnik, jeden z założycieli zakonu 
Zmartwychwstańców, zmarł w Rzymie dnia 14 
b. m., przeżywszy la t 70. Podczas wojny 
krymskićj był kapelanem, w r. 1862 został 
przełożonym misji bułgarskićj.

W  Adrjanopolu założył kolegjum, w którym 
się obecnie wychowuje do 70 młodych Bułga­
rów, prócz tego zaś dom missyjny, zostający 
pod zarządem oo. Zmartwychwstańców. Od­
znaczał się patrjotyzmem i przywiązaniem do 
wiary.

t  Poeta włoski Aleks. Manzoni, umarł 
dnia 23 maja w Medjolanie. Miasto przywdziało 
żałobę.

Król włoski kupił dla carowćj stolik z mo- 
zajki florenckićj wysadzany perłami za 100

tysięcy franków. Już go złożono w poselstwie 
moskiewskićm w pokoju dla cesarzowćj przy­
gotowanym. Cesarzowa otrzymała w Sorrento
22 tysiące próśb o wsparcie. Musi mieć pię­
kne wyobrażenie o włoskim narodzie.

Rada kantonalna Solury obradując nad
kodeksem karnym uchwaliła zniesienie kary 
śmierci 70 głosami przeciw 11, oraz przepis 
przeciw nadużyciu kazalnicy.

W Hiszpanji strony walczące dość ludzką 
prowadzą wojnę. W edług ostatnich wiadomości 
karliści mieli rozstrzelać 18.! tylko wziętych 
do niewoli ochotników rządowych. — Nie ma 
to jak  bratnia wojna — i to wszystko dla szczę 
ścia drogiej ojczyzny.

Szach perski przybył 22 b. m. do Peters­
burga, przyjmowany był z wielką okazałością 
na dworcu kolei przez cesarza i cesarzewicza, 
a następnie udał się do pałacu zimowego, gdzie 
go oczekiwało wspaniałe przyjęcie.

Śmiertelność w wielkich miastach. —
Statystyka porównawcza śmiertelności w wiel­
kich miastach wykazuje, że w Filadelfji śmierci 
w ciągu roku stanowią rocznie 22°/0 ogółu 
mieszkańców, w Londynie 25°/0, w Birming­
ham, Bombay i w Rzymie 26°/0, w Liverpoolu 
i Brukselli 27%> w Kalkucie 28 °/0 , w Hadze 
30°/0, w Manczestrze i Amsterdamie 31 °/0, 
w Wiedniu i Berlinie 33°/0. W  tym ostatnim 
mieście panują szczególnićj choroby dziecinne.

Sprostowanie. — We wczorajszym uumerze 
Kraju , korespondencji ze Lwowa wydruko­
wano przez pomyłkę „22,000 głosów" zamiast 
„1,200 głosów."

T eatr.— w  niedzielę dnia 25 maja: „Sino­
brody" opera buffa w 4-ch akiach.

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia
23 maja pochmurno, po południu drobny 
deszcz, wieczorem i w nocy pogoda; termometr 
od 7.2 doszedł do 14.6 R. Barometr po po­
łudniu i w nocy opadał; rano o 6 dnia 24 stan 
jego był 327.69, termometru 10.4 R., przy- 
tem deszcz. W iatr zachodni.

HOTEL SASKI. Przyjechali: Ryszard Mar- 
schall v. Biebersky matematyk z Moskwy; Stan. 
Brandys z żoną wł. d. z Kalwarji; Ant. Szy- 
rajew ob. z Mielca; Ant. Podczaski ob. z Kon­
gresówki; Kaz. Homolacz wł. d. z Tarnowa; 
Modesta Czoanowska, Jadwiga hr. Koziebrodz- 
ka, z Horodyszcz.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. 
Przyjechali: Anna Bilińska ob., Józef Dzięgie- 
lewski ob., Karolina Dobrzańska wł. d., bar. 
Gostkowski wł. d., z Galicji; Walery Kiniowski 
ob., Ant. Pieczyński technik, z Kongresówki; 
Gust. Dyszkiewicz ob., Helena Dwernicka ob., 
z Warszawy; Simon Grtinfeld kup. z Żywca; 
Emilja Motylińska ob. z Olkusza; Marja Zawi­
stowska ob. z Młodocina; Zenon Nowosielecki 
ob. z Przemyśla; Leon Ramelt adj. sąd. z Gry­
bowa.

Wiadomości urzędowe.

— Cesarz udzieli! fmp. Hieronimowi Zie- 
mięckiemu godność szambelana.

— Minister wyznań i oświecenia zatwierdził 
uchwałę kolegjum profesorów wydziału pra­
wniczego we Lwowie, dozwalającą wykładać 
w charakterze prywatnych docentów: dr. Au­
gustowi Balasitsowi procedurę austrjacką cy­
wilną, a dr. br. Rabanowi Cansteinowi austrjac- 
kie prawo handlowe i wekslowe.

—  Minister sprawiedliwości mianował adjun- 
kta sekretarza rady sądu wyższego Franciszka 
Vrabetza, sekretarzem rady sądu wyższego 
lwowskiego, opróżnioną zaś po nim posadę na­
dał sekretarzowi rady sądu obw. w Przemyślu 
Juljuszowi Bernaczkowi.

Wycięg z dziennika urzędowego Gazety
Lwowskićj z dnia 12 maja.

K o n k u r s  a. — Dnia 17 kwietnia umarł w 
Zubczu pow. buczackim, pleban obrz. gr. kat. 
ks. Konstanty Horynowicz, przeżywszy lat 67, 
z tych w stanie duchownym 42. Do parafji tego 
probostwa należy w jednćj miejscowości 1300 
dusz. Obowiązki pasterskie pełni każdoczesny 
pleban. Obowiązki patronatu wykonuje p. Al­
fred Mysłowski. Główne uposażenie stanowią: 
50 morgów 763 sążni kw. ról w owsianćj gle­
bie i 28 morgów 1278 sążni kw. łąk wydają­
cych siano słodkie, i 13 morgów 540 sążni kw. 
pastwisk, dalćj kapitał 800 w 5 °/0 oblig. pań 
stwowych, a przytem kilka pomniejszych źró­
deł. Czysty dochód roczny obliczony jest na 
110 zła. a celem uzupełnienia kongruy na 
315 zła., dopłaca fundusz religijny rocznie 
205 zła., pokrywając także wszystkie podatki 
plebańskie wraz z dodatkami.

Następujące posady nauczycieli szkół real­
nych: W  wyższćj szkole realnćj we Lwowie
jedna posada nauczyciela geometrji wykreślnćj 
i rysunku linearnego, tudzież jedna posada ję ­
zyka niemieckiego. W  wyższćj szkole realnćj 
w Krakowie, jedna posada nauczyciela geome­
trji wykreślnćj i rysunku linearnego, i jedna 
posada nauczyciela historji naturalnćj, nako- 
niec jedna posada nauczyciela języka niemiec­
kiego. Do otrzymania którćjkolwiek z' tych 
posad, konieczną jest kwalifikacja z głównego 
powyżśj wskazanego przedmiotu i oprócz tego 
kwalifikacja przynajmniśj na niższą szkołę re­
alną z jednego z przedmiotów oznaczonych w 
przepisach egzaminacyjnych dla nauczycieli 
szkół realnych z 24 kwietnia 1853 r. i 6 paź­
dziernika 1870 r. Kandydaci ubiegający się 
o te posady, mają wnieść podania zaopatrzone 
w potrzebne świadectwa, do rady szkolnćj kra- 
jowćj wprost, lub jeżeli są w służbie publicz- 
nćj, na ręce przełożonćj władzy najpóźnićj do 
końca maja b. r.

u r s p a p i e r o w p i e n l ę d z  y.

KRAKÓW, 24 m aja.
h% Obligacje indemn. galicyjskie . .

kupon ubiegły . . .  —30 
J % L isty  zastawne galicyjskie . . . .

kupon ubiegły . . . .  158
h% L isty zastawne galicyjskie..........

kupon ubiegły . . . .  198 
A% L isty zastawne polskie s e i j a l . .

kupon ubiegły . . . .  167 
4 X  L isty zastawne polskie serja U . 

kupon ubiegły . . . .  167 
L isty  zastawne polskie nowe . 

kupon ubiegły . . . .  209
4 X  Listy likw idacyjne p o lsk ie ..........

kupon ub ieg ły  192
6 X  L isty zastawne banku  hip. gal.

kupon ubiegły . . . .  138 
6 X  Listy zastawne banku włościań.

kupon ubiegły . . . .  238 
Galie, zakładu kredyt, ziemskiego: 

51/ j % L isty zast. 36-letnie srebrem . 
6 X  L isty zast. 36-letnie banknot..

„ „  18-letnie
Akcje kolei warszawsko-wiedeńskićj 

„ „ galic. Karola-Ludw ika . .
„ „  lwowsko-czem.-jaskićj . .
„ banku  dla han. i przem . 80 zła.

Losy krakowskie na 20 z ła ................
„  h% (D onau-regulirung)............
„  premj owe w ęg iersk ie ................
„  'A% tureckie 400 franków . . .
„  m iasta S tan isław ow a................

Srebro  nowe a u s tr ja ck ie .....................
„  w kuponach ..............................
„  (obrączkowy ru b e l) ................

K uble papierowe rossyjskie ..............
T alary  p ru sk ie .......................................
D ukat obrączkow y................................
2 0 -fran k ó w k a .........................................
R um uńskie obligacje 100 ta l............

płacą jżądają
Zła. c.lZła. c,

92 75 

92 25 

92 50 

77 50

213
142

109 — 
108 — 
170 — 
148 
165 — 

5 22 
8 80 

40

WI EDEŃ,  23 maja.
R enta austrjacka 5%   ................

„ „  W  srebrze 5%  . .

L o s  y:
Z roku  1839 całe za 100 zła...........

„ 1839 »/s -> 100 „ ...........5%  rząd. z r. 1854 za 250 „  .........
0/  „ I860 całe „ 500 zła.
o/0 „ „ 1860 */» „ 100 „

grzędowe „  1864 za 100 z ła ..........

68  —  

71 50

278 — 
278 

95 
99 — 

115 — 
143 —

77 — 

71 50 

79 — 

94 50 

94 50 

94 50 

79 50 

88 50 

96

96
218
146

25

25 — 
111 —  

110 —  

175 
150 — 
168 - -  

5 34 
8 90 

42

68 25 
72

281
281

97
100
117
144

W ęgierskie poż. prem. na 100 z ła . . . .
Kredytowe 1860 r  „ 40zł.m .k.
K rak o w sk ie .................. „ 20 zła. . .
Ofen (B udy).................. „ 40 „
R udolfa ........................... ,, 10 „
S alzburga.......................„  20 „

O b l i g a c j e :
Indem nizacyjae galicyjskie................
Pożycz, kolei węg. sr.ó y f szt. 120 zła.

Akcje bankowe:
Anglo-a u s tr ja c k ie  za 120 zła.
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „

» » węgier. . .  „ 80 „
Franco austrjackie . . . .  „ 80 „

» węgierskie  ___  „  80 „
Galic. banku liipotecz. . „ 160 „

„  dla handlu i p rz .. „  80 „
„  Landebk. Lwów. „  100 „ 

H andelsbank wiedeński „  200 „
In terven tionsbank   „  80 „
L anderbank  Y erein    „ 140 „
N a tio n a lb au k .......................................
U n io n b an k ......................... za 200 zła.
V ereinsbank austrjackie „ 200 „
V erk e lirsb an k ..................  „  80 „
W echslerbank wiedeńs. „ 80 „
W echslerstuben Gesel.. „  80 „
W iener B ank V e re in .. .  „  80 „

Akcje kolei:
A rcyksięeia A lbreehta 200 zła. . . .
Alfold F iu m e .............. 200 zła. sr.
D n ie s trz a ń sk a   200 „ „ . .
E lisa b e th .......................  2 0 0 z ł.m .k .

„ Linz Budw. 200 zła. sr.
E p eries -T am o w   200 „
Ferdinand N ordbahn 1000 zł. m .k. 
Gal. K arl Ludwig . . .  210 zła. sr.. 
Kaschau O d e rb erg .. .  200 zł. m .k. 
Lemb. Czerń. Ja ssy .. 200 „ . . . .
Rudolfbahn  ................  200 „ s r . . .
Siebenbiirger 1............  200 „
Staatsbahn (500 fr .) . .  200 „

„ I I  em is ji.. 800 „
Slidbahn (Lom bard.). 200 zł. m. k.
T h e issb a h n ..................  200 „ . . . .
T ram way wied  200 „ . . . .
W ęg, gal. I. Ł u p k .. .  200 „ s r . . .

„ Nordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (600 fr.) 200 „

p łacą | żądają płacą żądają
Zła. c* Zła. c. Akcje przemysłowe: Zła. c. Zła. c.

91 — 93 — Baugesells. allg. oest. 80 — — — __
— — — — „ W ied.........  100 zł. m .k .. — — — —
— — — Bauverein „ 100 „ „ „ „ — — — __
30 50 31 — K a łu sz a .........................  200 „ „ „ — — — —
14 50 15 — Masz. wied....................  209 „ „ „ — — — __
19 — 21 — „ lwow------„ ------100 „ — . — — —

Parcelacyjne g a lic .. . .  100 „ „ „ — — — —
W ied. p a rce lacy jn e .. .  100 r „ — — — —

97 __ 98 __ Listy zastawne:
Allg. oest.Bd. Kr. lo s .. .  5 X  zła. s r . . . 99 75 100 —

„ „ 33 la t los . . .  h% w. a. . . . 87 — 87 50
218 — 220 — „ „ gm. 4 0 .........  „ * 85 — 86 —
283 — 285 — Galic. Banku H yp......... w. a . . . . 88 50 89 —

78 — 80 — „ B anku W łość. . .  8X  * n • • • 95 — 95 50
113 50 114 50 N ationalbank................h% m. k ------- — — — —
62 — 64 — » « ................ 5X  w. a -------- 89 — 89 50
— — — — W ęg. tow. k red.............  5 l/2X  „ 84 50 84 75

_ Oblig! pierwszeństwa:
203 — 206 — Arcyks. A lb rech ta . . . .  100 w. a. . . . — — __ __
— — — — Alfold F iu m e ................ 5 % zła. s r . . . 95 75 90 50
— — — — D niestrzańskie.............. 5 ^  « n • ■ __ — 65 __

967 — 972 — Ferd. N ordbahn...........  h% m. k . . . . — — 89 —
178 — 180 — » » » ............zła. . . . 85 50 86 50
109 — U l — » » » ............ 5 X z ła . s r . . . — — 102 50
188 — 190 — Gal. Kar. L u d ................  h% „ „ . . 101 50 102 —
.— — — — » II. em..................... ó X  n ............ 97 50 98 50
— — — — * 1871 n i ..................h% „ ............ 95 — 95 50

288 — 293 Kasz. Oderb...................h% „ ............ 91 — 91 50
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1865.............. 5 X  sr. w. a . . — — — —
— — — » I I 1867.............. 5 X  * „ * — — — —

163 — 164 — » H I 1868 .............. 5 X  * » „ — — — —
— — — — » I V 1872..............h% „ „ „ — — — —

234 — 236 — M ahr. Sch. C en tra l.. . .  5 ^  « „ * — — — —
— — — — Siebenbiirgen I ............h% sr. w. a .. — — 87 50
— — — — Siidbahn (Lom bardy). 3 X  n n n 109 — 109 50
2170 2180 Theissbahn....................  h% „ ......... — — — —

>16 — 218 — W ęg.-galic. Łupków. . h% „ „ „ — — — —
164 — 168 — „ N ordostbh ... 300 „ „ „ — — 81 —
149 — 151 — „ O stbahn-----  300 „ „ * 73 — 73 50
160 162

323 325 __ _ WARSZAWA, 21 maja. Rrs. k. Rsr. k.
— — — — L isty  zastawne seiji 1 . 4 X .............. 94 95 95 25

183 — 186 — « r> n 2 . 4 X 93 85 94 15
222 — 226 — kupon u b ie g ły . ....................... 1 65Vo — __
— — — — » n o w e ....................  h % .............. 93 85 94 15
— — — — kupon ub ieg ły ......................... 2 07— — —

136 — 137 — „ likwidacyjne . . . .  4 X .............. 78 95 79 30
U l — 113 — kupon u b ie g ły ....................... 1 888/9 — — i

Ostatnie wiadomości.
Przy w czorajszych w yborach do rady 

miejskiój we Lwowie w ybrani zostali 
wszyscy zaproponow ani przez kom itet 
przedw yborczy z w yjątkiem  jednego.

W  poniedziałek m a się odbyć we L w o­
wie walne zgrom adzenie „klubu postępo- 
wego“; przedm iotem  obrad będą bezpo­
średnie w ybory do rady państwa.

Rusińskie stow arzyszenie ku  szerzeniu 
oświaty ludowój „P rosw ita“, w którćm  
skupiają się w szystkie zacne usiłow ania 
Rusinów galicy jsk ich , odbyło wczoraj 
walne zgrom adzenie we Lwowie, na któ­
rćm wybrano w miejsce zm arłego Ju ljana  
Ław row skiego prezesem  W ładysław a F e ­
dorowicza, właściciela wsi syna znako­
mitego Jan a  Federow icza.

W iadom o czytelnikom , iż od zeszłoro­
cznego jeszcze zjazdu cesarzy w Berlinie, 
utrzym yw ała się wiadom ość o pow tórnym  
zjeździe cesarzy podczas wystawy w W ie­
dniu. O becnie dzienniki pruskie zaprze­
czając tćj w iadom ości, dodają , iż o tćm 
nigdy mowy nawet nie by ło , przez co u- 
siłują zapobiedz kom entarzom , jak o b y  
stosunki do A ustrji m iały być w czem- 
kolw iek oziębione.

Już  we wszystkich krajach  Przedlita- 
wji ukonstytuow ały się kom itety p rzed­
w yborcze do kierow ania przyszłem i wy­
boram i bezpośredniem i do rady państwa. 
O becnie utw orzył się tak i kom itet w Za- 
dsrze dla D alm acji, k tó ry  już u łożył li­
stę kandydatów  na posłów.

W alka  zacięta w obozie niem ieckim  
trw a bezustannie. Na w szystkich zgrom a­
dzeniach przygotowawczo w yborczych, w 
stow arzyszeniach różnych toczy się bój 
między „m łodym i“, k tórzy  wywieszają 
sztandar „narodow o-niem iecki11 a „stary- 
m i“, którzy  udają, że są p ar excellence 
„A ustrjakam iL  Neue f r .  Presse pisze dziś 
sążnisty arty k u ł naw ołując do zgody.

„Narodow cy szykują się do w alki, p i­
sze N . f r .  Presse, k lerykały  czynią to sa ­
mo : jakżeż ich mam y zwyciężyć, jeżeli 
sami wywiesimy sztandar w yłącznie naro­
dowy (niem iecki) i w yprzem y się godła 
naszego zwycięzkiego : i d e i  p a ń s t w  o- 
w ć j  a u s t r  j a c k i ój  !“

N iedawno tem u, za H obenw arta, Neue 
f r .  Presse nie znała nic śmieszniejszego 
w świecie jak  „austrjackośću a „idei au- 
strjack ićj“ przeciw staw iała „niem ieckość”; 
dziś kiedy „m łodzi“ podnoszą ideę na­
rodow ą niem iecką , Nowa Presse raptem  
sta ła  się „austrjacką11 i walczy w imie 
„poczucia austrjackiego“.

Telegramy „Kraju“
Wersal 24 maja. R ząd T iersa poniósł 

dziś stanow czą k lęskę . Na dzisiejszćm 
bowiem posiedzeniu zgrom adzenie naro­
dowe odrzuciło wniosek rządu, ażeby nad 
in terpelacją praw icy przejść do porządku 
dziennego, przyjęło zaś proponow any 
przez praw icę porządek  dzienny 360 gło­
sami przeciw ko 344. W ypadek ten w P a­
ryżu w yw ołał wielką sensację.

Berlin 24 m aja. R ozporządzenie kanc­
lerza państw a rozw ięzuje zakon jezuitów  
i w szystkie pokrew ne kongregacje za­
konne.

Kursa.— Wiedeń 24 maja godz. 4 m. 30. m. 
4°/0 zjednocz, dług państwa banku 67.—. — 
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 71. —.—Losy 
z 1860 r. 98.75. — Akeje banku 963.— . — 
Akcje kredytowe 280.— .—Londyn 110.75.— 
Srebro 110. — . — D ukat—. —. — Lombardy 
183.— . — Losy z 1864 r. 142.50. — Akcje 
franko-austr.109. —. — Napoleony 8.88 —. — 
Akcje kolei Karola Ludwika 215.—. — Akcje 
kolei lwow. czerń. 144.— . — Akcje kolei półn. 
wschodnićj 136. —. — Akcje banku związków. 
100. —. — Oblig. indemn. gal. 74.50. — Akcje 
banku wied. dla obrotu 180.— .—Akcje anglo- 
banku 202. —. — Akcje kolei rząd. 323.— . — 
Kolei siedmiogrodz. — . —. — Kolei Rudolfa 
162. — . — Tramway 250. —. Banku budowy 
130.— . — Akcje kolei wschodnićj 111.— .— 
Akcje banku anglo węg. 79.—. — Akcje kolei 
zjedn. 160. — . — Losy tureckie 71.50.— Losy 
premj. węg. 87. —.— Akcje kolei bogumińskićj 
—. —. Akcje kolei ces. Elżbiety —.— . — 
Akcje kolei półn. zachodn. 211.—.— Akcje 
franco-hungaria 60. —. — Ogólny bank austr. 
208. —. — Akcje nowego wiedeńskiego tow. 
Tramway —. —.

Usposobienie giełdy: mdłe.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralichowski.

Do dzisiejszego numeru dołącza 
się dodatek powieściowy.



4 KRAJ z niedziieli 25 maja

LOSY MIASTU KRAKOWA.
Główne wygrane złr. w. a. 4 0 .0 0 0 ,  35 .00 0 , 2 0 .0 00 , 15.000 itd. "^B H

Najniższa Wygrana złr. 30.
sprzedają:

we Lwowie: o. k. uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny i filie jego w Krakowie 
C zern iow cach , Tarnopolu i Sam borze

„ Galicyjski Bank Krajowy i filia jego W  Brodach. 4025 G)
Wiedniu: Bank und Wechslergeschaft der Nieder Oesterreichischen Escompte Gesellschaft.

L08Y MIASTA KRAKOWA
4035 (-?) po 25 5Słr. ' W .  S L .

jakoteż ze spłata w ratacŁ miesiocznych
sprzedaje

M. DWORSKI w Krakowie, Rynek gŁ I. 14.
m

fYYWOdOOOWYYYYVYYYYYYYYYYYYl

Dla cierpiących na włosy
(L. 9731). Niniejszym poświadczam, że w lutym  b. r. rozpocząłem leczyć zu­

pełnie łysą płowe według sposobu Edmunda B'uhligen’a!, Specyalisty  na cierpienia 
włosów i skóry  na głowie w Lipsku, B riiderstrasse  28 p a rt,* )  i po ośmiomiesiecz- 
nem takiem  postępowaniu cała głowa porosła włosem tak , źe całkiem  zbyteczna jest 
peruka, którą musiałem pierwej nosić, i dlatego ja k  najmocniśj zalecam sposób lecze­
nia pana Biihligena wszystkim cierpiącym na włosy.

Fischbach, n a  Szlasku.

*) O listy frankowarffe z ile możności 
niem kilku wypadłych włosów 
się pod powyższym adresem .

Henr. ligner, proboszcz.

dokładnym  opisem cierpienia i załącze- 
dła rozbioru pod m ikroskopem uprasza 

(4303 4).

Wiadomość

l
Pierwszy ogólny koneessyonowany

zakład do wynajmowania pomieszkań 
i pośredniczenia

O t t o n a  M i e t z l ’a
w Wiedniu, miasto, Wollzeile L. 6 na półpiętrze (Mezzanin)

urządził podczas wystawy powszechnej
osobny oddział do pośredniczenia w  wynajm owaniu pom ieszkań i do ich  dostarczania  
dla obcych, i ma tak rozległe s to su n k i, źe  m oże każdego czasu ile  m ożności w edług  
ży czeń  w skazać w iększe um eblowane i nieum eblowane m ieszkania roczne, m iesięczne  
i  letn ie, tudzież m niejsze pom ieszkania, osobne pokoje, gabinety i t. p. i wystarać się  
o nie z pew nością, je że li zam ówienie będzie w czesne. Uprasza się  dlatego o opłatne  
przysyłanie zam ówień z dokładnem  wyrażeniem  w szelkich m ożliwych życzeń  na 8 — 14  
dni przed przybyciem  z zaliczeniem  stosownej zaliczki na najem, tudziez z w ynagro­

dzeniem  za pośrednictwo. (4281 11-16).

Dalsze dowody niezrównanych kombinacyj gry 
w loteryę astronom a E. Lehmanna, Berlin F ran k ­
furter Allee.

88B5P" Jestem  ju ż  teraz szczęśliwy, wygrawszy 
I Secco-Terno za pomocą słynnych Pańskich kom- 
binacyi gry i t. d. (4343 4-4).

Z a d r a .  12. 5. 73. B. Angeli.
. . . .  Pańskie instrukeye loteryjne okazały się _ 

wybornemi w każdej grze i t. d. Pańskiej wiedzy 
zawdzięczam ju ż  I Terno i 3 Ambs-Solo i t. d.

O p a w a . 9. 5. 73. L. Schmidt.
* Powyższe kombinacye otrzymać m ożna od 

pomienionego Pana za zwrotem kosztów 2 fl. aw. 
i zobowiązaniem się odstąpienia wygranej.

Do restauracyi kolejowej w Chyrowie potrzeba

KELNERA
prowadzącego interes z kaucyą 100 złr. — Jeżeli 
żonaty, może objąć i trzecią klasę. Czas wstąpie­
n ia do obowiązku 1 Czerwca r. b. (4358 1-3).

6000mi świadectw
uwieńczona

SUGAR PEA.
Kaszlu i chorób płucnych

już  nie ma.
Jedynie pom aca tylko przez J. Pocztę w yrabia­

ny i słynny w ś.wiecie groszek cudowny. W edług 
zdania wielu stawnych panów lekarzy  i professo- 
rów, jes t mój powszechny środek (Sugar Pea) n a j­
lepszym lekiem dla kaszlących i chorych na p łu­
c a , gdyż po użyciu tego cukrzanego groszku (na- 
zv.anego cudownym groszkiem ) z pewnością ka ­
szel usta je , flegma odchodzi i płuca się wzma­
cniają. — Groszek ten cukrzany leczy wszelka 
chrypkę i cierpieni i w szyi. Cena pudełka 50 Ct.

Zamówienia przyjm uje J. Poczta „Fabryczny 
Główny S k ład 1* w Wiedniu K arn tnerstrasse  N. 40
(wchód z Caciliengasse, N. 1).

Na Galicyę Główny Skład u p .  J .  G - o l d . -  
w a s s e r a  w Krakowie na Stradom iu w 
domu Deichesa. 4199(9-12)

Zaproszenie do spróbowania 
s z c z ę ś c ia !

300,000 M. Ct.
w szczęśliwym wypadku jako  najw iększą wy­
graną podaje najnowsze wielkie losowanie pie- 
niezne, dozwolone i poręczone przez wysoka 

władze wolnego miasta Hamburga.
To losowanie pieniężne w ten sposób jest 

urządzone, iż w krótkim  przeciągu czasu (w 
7 oddziałach) wyciągniętych zostanie z pe­
wnością 43,800 w ygranych, m iędzy którem i 
znajdują się główne wygrane w danym ra ­
zie M. Ct. 3 0 0 ,0 0 0 ; szczegółowo 2 0 0 ,0 0 0  
100 ,000; 75 ,000; 5 0 ,0 0 0 ;  4 0 ,0 0 0 ; 2 po 
3 0 ,0 0 0 ; 1 na 25 ,000; 3  po  20 ,000; 3  po  
15,000; 6 po  12,000; 13 po  10,000; U  po  
8 ,000; 12 po 6,000; 32 po 5 ,000; 65 po  
3 ,0 0 0 ; 204  po  2 ,000; 412 po 1,000; 412 
po  500; 472  po  200; 19,800 po 110 t t. d.

Ju ż  18 i 19 Czerwca 1873 r. odbędzie się 
najbliższe pierwsze wylosowanie wygranych 
tego przez rzad poręczonego losowania kap i­
tałów, ja k  to z urzędu postanowiono, — ko­
sztuje zaś

1 cały los oryginalny tylko złr. <?y2 
1 połów ka losu „ i 3/4
1 ćwiartka „ 1

któreto losy, zupełnie według upodobania, za 
nadesłaniem  odpowiednej kwoty przez podpi­
sany Dom bankowy sprowadzone być mogą.

Mój obecnie od 21 lat istniejący kan tor ma 
nadzwyczajne szczęście, gdyż oprócz wielu 
innych znacznych głównych wygranych wy­
płaciłem  w tutejszych stronach niedawno 
według rządowych dowodów

1 wygrana na 152 ,000 M. Ct. i 
1 „ ° 152,500 „

dlatego też słusznie mogę zaprosić do ogól­
nego i szczęśliwego uczestniczenia.

W ykonywując zamówienia dołączam po­
trzebne urzędowe wykazy bezpłatnie a  po 
uskutecznionem  ciągnieniu otrzyma każdy z 
moich interesantów natychm iast i bez wez­
wania urzędowe wykazy wygranych, z czego 
wynik je s t uwidoczniony. W ypłata wygra- 
nój odbywa się punktualnie  za poręczeniem 
rządu.

Powiewaź przewidzieć można, iż współ­
udział w tern na bardzo rzetelnej podstawie 
opartem  losowaniu będzie bardzo liczny — 
przeto uprasza się z powodu bliskiego loso­
wania łaskaw e zamówienia jaknajw cześniej 
wprost nadsyłać do domu bankowego znanego 
pod firmą

i. Dammann
w Hamburgu.

(4360 1-9).

Dr. L. G. Kraus,
em. sekundaryusz kliniki i oddziału syfility- 
cznego w wiedeńskim c. k . szpitalu powsze­

chnym, ma swój

Instytut Ordynacyjny
dla słabości 

u . l t r y t y c ł i  i  s l i ó r n y c l i
Wiedeń, Franz-Josephs Quai, W erderthor- 

gasse Nr. 7, II. Stock.
Ordynuje od II do 2 i od 5 do 8 wieczór. 
S8BF" Pisemne konsultacye uskutecznia się 
niezwłocznie, a m edycyny i instrukeye po­
syła się w każdym języku. 
jUSF" Moja 20to-letnia praktyka, liczne do­
świadczenia, jak ie  zebrałem  w najpierwszych 
i najw iększych szpitalach i moje naukowe 
zdolności na  polu syphilodologii, podają na j­
lepsza rękojm ię, że chorzy będa prędko i 
radykanile  wyleczeni. 4106(-?) III

Nabywszy od pana AAaksymiliana C ER C H Y
profesora rysunku przy sem inaryum  źeńskiem w Krakowie

W Z O R Y  NAUKI RYSUNKU
dla szkół ludowych przyjęte i polecone tymże przez W. Rade szkolną do 1. 10834/rsk. z dnia 22 lu­

tego 1873 r. uwiadam iam  osoby interesowane, źe tylko wyłącznie znajduje się odtąd

główny skład takowych
w handlu papieru

( ^ H E N R Y K A  Ż Y C H O N I A
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej Nr. 90.

Zamiejscowe przesyłki uskutecznia się natychm iast za pobraniem  pocztowem. (4339 3-3

Dyskontowe - komandytowe Towarzystwo

URBAN, J. SCHEICH,
Wiedeń I, Hessgasse L. 1., Ecke der Schottenbastei

przyjmuje na procent

W K Ł A D K I  P I E N I Ę Ż N E
do obracania w S T aw ach  lom bardow ych z 

3  dniowem wypowiedzeniem na 1%\ : u(| 7ja* w
14 dniowem wypowiedzeniem na 8 *  „ych dywidendach.
30 dniowem wypowiedzeniem na WX)

Przy zakupnie papierów przyjmuje nasz kantor wymiany te kwity wkładkowe 
O  bez wypowiedzenia W  zapłacie i ka itąlizujemy półrocznie przypadające odsetki aż do

O dowolnego czasu na czynsze Od czynszów. — Polecenia dla c. k. giełdy wykonuje się 
jak  najlepiej. (4314 7-10)

O  Wiedeń, w Maju 1873. D y r o Ł c y a .

OXXXXX=3 0 CXXX)CZXXXXXX— SOOOK
W drukarni “Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego.


